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Z e jr,w owa. N. Cesarz

tac*ył PanT'* F ra n c isz k a 'K r y  w e c k  i e g o ,  zakazany.  _
.. 1. - n . .. ! ..l/i 1 — mi

u f l t .  i

eetnara nałożone b y ł o ;  iednakże w y w ó z  te
go ostatniego artykułu do obcycli kra i ów , 

i Król  I m ć ,  zostaie na przyszłość podobnie iak dotąd

An-iJ 'i rorancy * k - m“ Ś a A l i e ” ŚVa'“ ?si*’ T a  wi 1 ua omoś c l  podnis s ię,

^ n‘-% Sądzie. c a p o e l l a -  o t rz y m u ie .  L i p c a  , 3 , 3 .4- c - K .  Ga l icyys lu  W y s o k i  bąn . f . .e W e  Lw owie dnia 3  l

yytiy 9 mianow al P an a  Ja n a  K r y ^ w C y r *  (^astepuią podpisy.)
komornikiem granicznym w K a  irakte- , „•arb-iąynał tu przecha-
j UleStamsławowskim,  który v tyin j , im Dnia  ,6. b. łku x ię c ia  C z a r t o r y -
Iie przed tamteyszym -Sądem Szlacn d i ą c y  batalnon pułku Aięti
^ lys ię g e  w y k o n a ł .  -  i n, a M i -  s k i e g o ,

; Tenże Sąd przeniósł P an a Teodora' Kicińskiego, Jasielskiego Komornika g
ł ctncgo, na prośbę iego ze stacyi  DukieLsucy 

óo Jasła.

1
Z dostrzeżeń meteorologicznych w miesią

cu Sierpniu po cztery razy na dzień we L w o 
wie  czynionych, okazuią się następujące w y 
padki :  I. B a r o m e t r :  N a y w y z s z y  stan (d. 

' —■» uni/iMi,. 25.) —  2 8 i - ; nayniższy stan ( d. 1. i
taźu . względu,  że S o d a  iako surrogat po- 2.) =  27" ,  7 ' " ,  6*; średnia wysoko ć z całego 
i„ 1 koniecznie potrzebnym staie się art.yku- miesiąca =  28, o, 2 . .  . Ił .  C i e p ł o m i e r z :

C. K,  Wysoki  Rząd kraiowy gal icyyski ,  
' ydał  następujące pismo okólne:

etn do niezliczonych preparatów clnmicznych, Naywicksze ciepło (d. 29.) *= 4- 2 3 ,  4 ,  ńay-  
Ze ^przez częsty i upowszechniony użytek mnieysze ciepło d. 27. zrana 4- 9 > sre ,lia

l ie  łasy szczególniey oszczedzanemt zo- temperatura z całego miesiąca 
raczył  Cesarz Jegomość dla ulżenia I I I .  W i l g o c i  o m i e r z :  1 a j  w ę  sza

+ >o 6 .

W ligoĆ
Otley
staia(l '''ewn '-'C5ar2 Jegomość ma uizcuta m.   .

ji hiiect* .eS °  l̂ andlu między Węgrami i nie- 98*,  9 ‘» naymnieysza = = 49 - Średni stan Wil- 
I  dvi>orn° tliiedżicznein* kr a ia m i ,  Dekretem na- gociornierza z całego miesiąca by ł  o wscho-

  dzie słońca =  93 ° , - 5  o 2giey godz. no
południu =  7 5 °  ; o lotćy  godz. w nocy =
9 0 ° ,  2 . . . ;  ze wszystkich dostrzeżeń okazuią 
s ę w tymże miesiącu następujący średni stan 

86° ,  7 . . . .  IV.  W i a t r y :

J  2 dnia 7, L ip ca  r. b. cło przywo-
,A tig„ “ 0c* 'v ęgierskiey Soli  rośl inney Soda zwa- 

pig’ >2ar?1 ‘as’: ustanowiony cii dotyczas podług 
1 śriiaV,Sz^  T aryf y  specyalney z dnia 7. Wrze■ saia ;r / n ^ y z y  specya.oey  z ctn.a 7 - ' ^  domierza *  8 6 ° , 7 - - V I V ‘ W i a t r 7 ;

h ł o w e l S ' 5 1 P° ? łl ’ S -??° naP°7 ,,?lenla 1 at ‘  potk-zas .24  dostrzeżeń była  4  razy c i s za ,  
1  kt a e^  P ° w s 2echnćy Ustawy Cel ney ,  22 1/2 L °  . b ł  Ta v> średni 3 4  razy,  mo- 
,j j c a r ó w  ? na l e  de  n a ś c i e  k r a y c a r o  w st auy_ * s , ,  ̂  .'i łr

,o V I S2ey  Ga r y  fy specyalney,  dotychczas po Północno-Wschodni tr.- .9^20 1 ^   ̂^  ^

' 0vvVn°oP DCaT‘er , -r,a priy,3Łl0i,Ć t ł °  pr"7W0° i  nOvCF0e vvfe0t . r z a :  ' Dni żupeinie pogodnych po Dwadzięscia 1 dwa k r a yc a r o w  od n y  t » Wi e s i
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by ło  w tym miesiącu 2, posępnych 3, orhnien- 

• l iych zas 26;  lecz i te by ł y  wszystkie bar- 
dz iey  posępne iak pogodne. Mgła była  pizez 
.3 dnie;  grzmoty z błyskawicami  5 r az y ,  lecz 
raz tylko nieco b y ł y  mocne. -Deszcz padał  
przez 2t dni. VI.  I) es z cz o m i a r  i Mnóstwo 
spadłego w owych 21 dniach deszczu, wynosi  
podług miary  Wiedeńskiey 1 1 cali i ó l i 
nii.*-)

Z  W iednia d. 9. W rześnia. —  N. Pan na 
uczyniona w rapporcie JeneTała iazdy Xiccia 
S c li w a r z e n b e r  g a chwalebną wzmiankę o 
męznem popisaniu się Jenerała - Majora Xię- 
cia H es s e n ■ H o m b u r g a , tudzież Pułk o
wnika  Barona S u  d e n ,  dowodzącego ytym 
batali ionem strzelców,  i Hrabiego K r a s i c 
k i e g o ,  Chorążego pułku piechoty Kieroni ma 
C o l l o r e d o  w świetnóy rosprawie zaszłóy
pod P o d u b n i e m  d. 12.  p. m. ,  raczył pier
wszemu cladz 19ty pułk piechoty pozostały 
po zmarłym Jenerale Feldmarszałku Baronie 
A l v i n z i ,  Pulkowuika zaś Barona Su d e n  
Jenerałem Majorem , 3  Chorążego Hrabiego 
K r a s i c k i e g o  Porucznikiem mianować, oraz 
n ay ła ska w ie y  oświadczyć , iż każdą zasłuio 
na wo ysk ow ą czynność,  która Jego doydzie 
w iadomości ,  podobnież św ie tn ym  sposobem 
nagrodzi.

]>łagradzaiąc Cesarz Imć znakomite usłu
gi Hrabiego Z i e h y ,  nadzwyczaynego Posła 
i pełnomocnego Ministra przy Dworze Pruskim, 
mi a no wa ł  go z własney  chę^i aktualnym 
tayny m  Radcą.

Kral  Itnć P r u s k i  ziechoł w  iak nayści- 
sleyszem i n c o g n i t o  pod imieniem Hrabiego 
R u p p i n  d. 15,  Sierpnia do P r a g i ,  a na- 
zaiutrz w y  iechał do T b p l i t z ,  Od przy ja
zdu swego tamże stoi w pałacu Xiążęcym , 
gdzie niedawno Cesarzowa Jeymość  mieszka-

*) Przekonamy' się o znakomitości tey massy 
wody i  o nadzwyczaynos'ci odmiany pow ie
trza w tym miesiącu , g d y  zważym y, że w ca- 
tćy Eu ropie roczna średnia wysokosc wody 
des£,czoin(y\, zoslaie nayczęsciey m iędzy 15  i  
uo calam i (m ia ry Paryzkicy) ; tak też i  p rze
szłego roku iv IV a r s z a w i e  (obaczyc Gazetę 
Warszawska-,, z m iesiąca Styczniu  1 81 2 iV. y  
Stronę 88) massa wszystkidy wody dcszczo-. 
w y ,  która od m iesiąca Kw ietnia aż do L i 
stopada , a zutern przez 3 m iesięcy spadała , 
nid-wynosiła w ię c e j, ia k  i i  c a li P aryzkich  i 
y  lin ii.

ła Monarcha ten używ ał IUZ Kilki lka &
kąpieli ,  które mu bardzo siużą. 
składa się z przeszło 30C11 osób.

Orszak >e«

- W iad o m o ści zagraniczne.O
A  m e r y  k a p o ł u d n i o w a .

ii
Wzmiankowana w Nrze 66 Gazety 

szey  odezwa) Dyktatora  M iran dy ,  brzmi 
następnie:  .

„ G ł o w y  i mieszkańcy prowincyi ^ 2 
n e z u e l s k i c h  ! Bliskie niebezpieczeny|( 
zagrażaiące od nieiakiego czasu kraioWtj 
mu , tudzież nadzwyczayne okoliczno5) 
w  których ón się właśnie teraz znay^l  
zniewol iły n a y p ić r w ć y  szanowny jK.o°8j 
i skonfederowane prowincyonalne Stany 
przyjęcia śr od k ów ,  przyzwoitych niebo*- 
cznemu położeniu naszemu. Widząc pro"-
cye W e n e z u e l s k i e ;  że im zewsząd W;
żaią napadem ,  źe us iłowania ich 'v 
s z p a ń s k i e y  G u i a n i e  dotychczas ieS,j  
są bezowocne,  i że niegodziwi mieszki

\Ą  Pr 
dc

K o r o ,  ci to nieubłagani nieprzyiaciele ",
ności , napadaiac na gnany ( przez trzę5ll
_ :  : \ _̂__Ł . _ ..Ł   .1 • s ; „  ̂:✓> M ~zietni) Spustoszone, wdzieraią się do st01
C a r a  c c a  s, poznały ogrom otaczaiąceg0 : 
niebezpieczeństwa, i konieczność zapo^L 
nia mu z dzielnością i skwapliwością .  
kiru składzie rzeczy d a ły  mi skonfeder0,
ne stany dnia 26. KwieLnia n i e o g r a » icJ<I
w ia dz ę dyktatorską,  i w y d a ł y  w tey  ^
na dniu 4. Maia  pybliczne .e"!

1
ty:
de
>i

się 
1 z 
Olu
fbobwieszo*^; 

które dnia 19. Mai a  większą ieszcze r° P*eigłość otrzymało.  “
„Ś rodek ten administracyi  publicZ 

nadał  mi wielką i nadz wyczayną  
W takimże samym stosunku powiększy* 
odpowiedzialność moia ,  i nie zdołałby J
t rzymać się,  gd yb y  zabezpieczenie w

niepodległości oyczyzny moiey rbe by i cj0
dynym mym celem.“

„ P r zy ym u iąc  więc na siebie $
ten chlubny oraz ciężki obowiązek PrZf{(|J -

O b y <  iv

cenią oboyga,  polegam na wspólnem» Pr z
działaniu hiu

n 3|  1  s>.
myśl i .óm, i iednostaynem 
slkich Stanów i gmin Związku ‘'Ay-' 
Dzielność i rostropność pierwszych ^  g 
naniu moich ro z k az ó w ,  a  patryotycz0? , Btic
l iwość drugich
s ób,  są to 
się po nich

w obronie 
konieczne 
spodziewam

ich własno5 dis
przymioty ,  , 

' których ° d
wymagam.
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5, Skutk iem  tego będzie w y s ta w ie n ie  
1 Uzbroienie narodow ego w o y ś k a ,  zniszczę* 
" l,e. r,!ePr z y ia c :oł naszych , ziednoczenie w szy-  
stKich naszych  p ro w m c y i  pod ieden sztan- 

ar niepodległości , a nakoniec p r z y w r o  - 
Cen'e pokoiu m iedzy  w sz ystk iem i m ieszkan-
Canń W e n " - '  “ 1 ' .............

sfyt.uc.yi-, s; okóyność moią i życie moie per- 
ś więcić.

W g łó w n e y  kwaterze w M a r a c ay d. 2t« 
M ai a  j 2-

(Podpisano) M i r a n d a .

e z u e l i ,  którzy   ̂w ys taw ia ć  K r ó l e s t w o  N  e a p  o 1 i t a ń s k i e.
^a ią  obraz iedney t y l k o ,  i  nayscisley zie 
“ noćzoney famil i i . “

, yt>la osiagnienia owych ko rzyśc i kcniiecz
•V»o rzeczą urrzatnaó te wielke w a d y ,  k t o r .

stały n‘a  przeszkodzie. N a y g ł o w m e y ^ e  
*Q'ch były; nieład,  który się wda;rł v 
e«sa skarbowe,  i z ł y  kredyt naszy . J j  mu 
Owych pieniędzy. Chcąc zaradzić 

drugiemu, potrzeba,  ażeby na cz
Miałów tychże ioteressów postawieni z

*oęzowie rzetelni i rozumn i ,  żeby •
^yły banki ,  dla wprowadzenia 0 » 1^ '

fedytu monety narodowey , i  a^Y n‘lN ■ :a  
btzyięte zostały z a s a d y ,  które z j reu nu ł  

0 Powszechnego prowadza dobra.“

, .Brak niektórych środków do dzielnego 
skutecznego prowadzenia w o y n y  niez y 

/oh,  zrządził konieczność przyiecia prawi  
e*> któreby w nabyciu onychźe większą Spra  , 
iały łatwość . Stosownie do tego otrzyma* 

W szczególności zupełną moc układania 
bezpośrednie z narodami  zagranicznemi',

1 tZiednoczonemi Stanami  Ameryki  Potno* 
c»ey WZuledem dostawiania Rzeczy - pospoli
t y  naszły"broili,  za p asów  wojennych i w oy -  
ska, w celu zapewnienia im ich wolności  i
^podległości .u

\V , Zwierzchnicze Władze 
y Gminv i Pro w mcyi i

Dić 7 ,uuy 1 '-'t0 uroczyście obowiązuję się 
schować prędzey powierzonego mi przez 

5 mier-. - ' * - • ■nnecza do pochwy , dopóki nie pom- 
5>ę krzywd Waszych przez nieprzyia- 

>oś .VVVv*ąózonych , i póki narodowey wol  
Cl w ca łym obwodzie6 U ~

ny ! Oto- fi*'n ̂  .
'vas 
*tcze

Wyrządzonych ,
rodzie R/.eczypospoli iey 

 ̂ v n e z u e l s  k i e y  nie przywrócę.  Nie zło* 
t prędzey tego w a ż n e g o ,  powierzonego mi 

W«,  urzędu, dopóki zaufaniu Wasze* 
5. t ' e °ópowiem i nie spełnię życzeń W*a- 
tizi * Rzeczpospolita W e n e z u e l s k a  rzą- 

Sl“  na przyszłość własną Konsty-
w teraźnieyszy m czasie iedynie 
okoliczności i niebezpieczeństw 

‘‘ vVl*ę zawieszoną została.  Go lów iesl.ern 
dla obrony i utrzymania tćyże Kou-

’ jc* j f 1 '. l^dzie 
■■ <> która

/usznych okoliczności
V'Vl,U

4la

Jedna galiiota Królewska,  schwytała  na 
tnorzu adryatyckiem koło G a  et  v nieprzyia* 
cielska szalupę kanonierską , na którey było 
55  osób podejrzanych.  Miały  one przy so
bie papiery ,  które chciały rzucić w  morze,  
lecz me dopuszczono im tego. Odesłano ie 
potem wraz z papierami do N e a p o l u ,  a  
gdy się od razu przyznały do nieprzyjaciel
skich zamiarów, o które natychmiast zostały 
przekonane,  pouągniono ie pod sąd woyskcr* 
w y .  Po k i lk°d :nowem publicznie z niemi 
przedsięwziętym badaniu,  które powszechną 
zatrudniło u w a g ę , zapadł  dnia 3 1 .  L ipca 
w yro k  sądowy. Z 55 oskarżonych,  skazano 
J 4 na Śmierć, a 2 na aotoletne więzienie ;  
6 oddano pod dozor Pol icyi  , 19 wolno pu
szczono,  bo ich nie można było przekonać,  
a 8 zupełnie się oczyściło.  Skazanych na 
śmierć przekonauó o szpiegostwo, o portrecie- 
się utrzymywania taynych związków po Kró< 
lestwie, 1 zwłaszcza w twierdzach,  o podię- 
cie się zabijania gońców po drogach , i za
bierania ich papierów. Przy  tychże skaza
nych, znaleziono paszport przez Lorda B e n -  
t i n c k  podpisany, pismo wymi eni ai ące ajen
tów i icli przemaczenie, tudzież przepisujące,, 
co który ma działać w G a  e c i e ,  w N e a p o 
l u ,  i S a l e r m i e .  Sześciu Sy  cy l iyczykó w 
składających część załogi  wyżpomienioney 
sza lu py ,  uznano iedynie za ieńców wojen
nych*

T e a t r  W  o y  n y.

2  Wilna donoszą pod d. 28. Sierpnia cO 
następnie:  Unia i<jga ze świtem przeprawi ł  
się Xiążę E 1c ii i n g e n przez most dniem pier- 
w śy  na D n i e p r z e  postawiony,  w celu L< i- 
gania zc swoim korpusem eofaiącego się ku 
M o s k w i e  głównego woyska ro&syyskiego. 
O milę za S m o l e ń s k i e m  dognał  ostatni-* 
tyl na straż r c s s y y s k ą ,  i pobił  ią. O 4 20
dżinie po 
W a

ie po pi o. u dniu 
1 u t y  ń s k i ć y g >

j  trafi ł  M ar sz a łe k  p r z y  
. .   ̂ _ y  g ó r z e  tra korpus rossyy-
ski w y n os ząc y  około  tyooo ludzi , którv za-  

> s ł an ia ją c  tofanie  się reszty  w o y s k a ,  bardzo*
A  2
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korzystne' za iął  stanowisko. Potyczka stała 
się wnet powszechną. Cztery rossyyskie dy- 
w iz ye  po wziąwszy o niey wiadomość,  w r ó 
c iły  się dla wsparcia tegoż korpusu. D y w i 
z j a  G u d i  n a  posunęła się także na przód ,  
dla wzmocuienia ■ trzeciego korpusu woyska.  
Za  zbliżeniem się tey dywizy i  trafiła kula 
działowa Jenerała G u d i n a  i zabiła go. Do
wó dz tw o dywizyi  obiął  Jen.  G i r a r d ,  a w 
iedney godzinie zostało bardzo mocne stano- 
wisko Rossy  an ów  po uporczywey walce 
szturmem zdobyte ,  i zaięte; 8 rossyyskich 
Jenera łów ma bydź częścią zabitych, częścią 
ranionych;  ieden Jenerał  i przeszło 1000 lu
dzi dostali się w niewolę.  — Woysko ros
syys kie  cofało się następuiącey nocy gościń
cem ku M o s k w i e  z takim pośpiechem, iż 
goniące za niem d. 20. w oysk a  francuzkie , 
uieprzyiaciela w odległości 8 mil więcey nie 
widzia ły ,  i tylko wszędzie mnóstwo zosta
wionych ranionych znachodziły.  Korpus J e 
nerała G r o  u c l i y  posuwający  się gościńcem 
R u  k o w c z y ń s k i m ,  zdobył  3  polowe laza
rety z 900 ludźmi.

Podczas,  gdy g łówne woysko francuzkie 
ku S m o l e ń s k o w i  się posunęł o ,  starał się 
Jenerał  rossyyski Hrabia W  i tt g e n s t e i n no
we  czynić przeszkody wzmocniwszy  się od 
czasu w y p a d k ó w ,  zaszłych d. 30.  i 3 1 .  L i 
p c a ,  tudzież 1, Sierpnia,  izma bataliionami 
należącemi do by łe y  załogi D y n a b u r g *  
s k i e y  P o w z i ą w s z y  Marszałek Xiążę R e g 
g i o  (Oudinot) o iego przybyciu wiadomość,  
za iął  stanowisko przed P o ł o c k i e m  i ' ocze 
k i wa ł  tamże nieprzyjaciela.  Dnia 16. i i7go 
S ierpnia ,  zaszły wtamteyszych wąwozach 
bardzo uporczywe oddzielne potyczki ze zna
czną stratą. D y w i z y a  b awarska  W  r e d a 
szczególnie się tamże popisała. Marszalek 
Xiążę R e g g i o  raniony w ramię kulą fcarta- 
c z o w ą ,  został  zniewolonym oddadź dowódz
two zostaiącego pod rozkazami swerai 2go 
i ógo korpusu Jenerałowi  dywizyi  G o u v i o n  
St.  C y r ,  Dnia  15. stała się nakoniec walka 
powszechną,  i skończyła się na tern, iż Ros
syanie cofnąć się musieli,  utrac iwszy  20 dział 
1 blisko 1000 ludzi w pojmanych,  Między 
ranionymi  znayduie się także Jen.  Bawarski  
D e r  OJ. Marszałek R e g g i o  zawieziony bę- 
dzie do W i l n a .  R an a  iego nie każe się lę
kać o iego życie.

Wszystkie te wypadki ,  w których żołnie
rze rossyyscy  z od wag ą i wielkiem poświę
ceniem się walczyli  , a  w których woysko

ich głęboko rozmyślonym, i  śmiało wyk£>B 
nym obrotom Cesarza Francuzów zawsze  ̂
legało, dowodzą oczywiście,  iż Rossy* nie ■. 
siągnęli iuż granicę swego systematu cota1’ 
się. Do tych potyczek należało częścią ? 
dynczo,  częścią razem 12  d y w iz y i  składaj 
cyoh wielkie woysko rossyyskie.  C a ł e u. 
ło wan ie  obu w óy sk  ich zachodnich, zC1'ej .  
do zasłonienia M o s k w y .  Jakież będą 6̂  
sze plany wielkiego Wodza?  Pytanie to 
sam tylko rozstrzygnąć może. ^

Oto są n a y n o w s z e  u r z ę d o w e  " 
domości od wielkiego fraucuzkiego w oyj * 
„R o s s y a n ie  utracili w  bitwach pod b .[t.r 
ł e b s k i e m  i W a l e n t y n ą  25 do 30000 ,, 
dzi ;  złapano oraz lub raniono 20 JeneO J  
i mnóstwo Officerów. —  D nia  2 1 .  Si& t J  
ustępowało woysko rossyyskie przez B 0 A 
S t e n i ę  do S ł o b . :  P  r i o w y  , i by ło 
przednie straże francuzkie wciąż iak nayżj ' '^ 
ściganemu Rossyanie zamyślal i  trzy inac 
w D o r o g o b u ż u ,  gdzie porobiono okopy 
usypano baterye;  Cesarz N a p o l e o n  
ciągnął  tamże,  a .  nieprzyjaciel cofną*' t 
bez stoczenia bitwy. G łó w na  kwatera 
cuzka b y ła  d. 26. Sierpnia ( y D o r O g 9|(il 
z u , a d. 27. w S l a w k o w i e ; przednia s.(ji 
znaydowała  się w  W i a ź m i e. *) —  ^e\} ' 
G o u v i o n  St. C y r  za ią ł  s tanowisk0 , ^  
D r y s  s ą .  Jenerał  Bawarski  D e r o y  lV'.gpj 
w a n y m  iest Hrabią P a ń s t w a , i u p ° sa% ; 
został 3000® franków'.  Cesarz kaza ł  c0. $  
w korpusie Bawarskim znaki honorowe 1 
grody.

Gazeta W  a r s z a w s k a pod d. 12. ł  ̂
ś n i a , donosi co następuje:  „ W c z o r a y  jj- 
braliśmy w W a r s z a w i e  niezawodną |̂l 
domość , iż g łówn a kwatera C e s a r s k a  ̂ p
dnia 3 1 .  Sierpnia w W i a ź m i e ,  i że ^ 
sarz N a p o l e o n  miał  nazaiutrz daley rtl ;; 
z woyskiem.  —  Dowiadujemy sie takżeG) 
wielu z woy skowych Polskich, rdńnych r,|j 
zdobyciu S m o l e ń s k a ,  p ow rac a  iu y)' 
zdrowia,  a w  szczególności Jenerał  d/ ^
Z a i ą c z e k , Puł kow nicy  K r u k o w i f  c $  
M i a s k o w s k i .  ■— Również zapewnie 1 jii 
my,  że i Jenera ł  brygady N i e m o i e 'v (f| 
ciężko raniony nad D ź w i n ą ,  zupełt*,e cif 
szedł  z niebezpieczeństwa. W oys k a  zVV,/pjS) 
zkie znalazły w  W i a ź m i e  obfite z3‘

- - - ——..........  ..... ... 1 .. 1
*J S. ławków odległy iest od M os kw y  

m il} a Wiaźma tylko o 22 do 23 nul-



'v$2Gllney żywności ,  mianowicie zaś wielki 
Magazyn skór. T o  miasto leży w Wielko- 
^adztwie Smoleńskiem nad rzeczką tegoż na- 
*wj s k a ,  na połowie prawie  drogi ze S mo -  
e" s k a  do M o s k w y  i iest dosyć ludne i

‘ ‘andlowne

ia Jenerał L a t o u r  • M a u b o u r g  p r zy b y ł  
25 :  Sierpnia z swoią  iazdą do I h u n i e -  

l l i a t a J e n e r a ł ‘ D a b r  o w s k i ,  stanął  z oy- 
' Vlly ą  swoia w S w ‘i s ł o c z y .  Oczekutą tył- 

na nadeyście cieżkićy arty leryt ,  po z
ro.a b ydż przypuszczony szturm do B  o b r u .y* 
5ka;  Po przybyciu Jenerała I T i b r o w s k i e -

do S w i s ł o c z y ,  wszystkie oddzta y  
żaków, które dla rabunku okolicznych wsi i 
*n’asteczek p o w ych o d ziły  z B o b r u y s  »
Usia ły  nazad do t e y  twierdzy z a p ę d z o n e .

/ *

S  z  w  e  c y  a.

Z  Sztokolmu d. 1 1 .  Sierpnia. *—* O d  cza 
*n obwieszczenia  K ró l .  M a n i f e s t u  N e u -  
t r  a l  n oś  c i , u s ta ły  w sze lk ie  pog*oskt o  ze’ 
^Pętrznych  w y p r a w a c h .  W id z im y  teraz  ie- 

ynie p rz y g o to w a n ia  w o }Tsk o w e  noszące na 
Sobie cechę system atu n a yśc iś le y sz ey  ob rony.

Oto iest dokładna osnowa wyżóypomie
l o n e go  , pod d. 29. L ipca  uchwalonego,  
lecz dopiero teraz z druku wys z łego Manife
stu Królewskiego względem" o t w o r z e n i a  
p o r t ó w  S z w e d z k i c h  d l a  o k r ę t ó w  
W s z y s t k i c h N a r o d ó w .

My  K a r o l  z Bożćy łaski  K ró l  S z w e 
dów, Gotó w i Wendów & c., Dziedzic Danii  
1 Norwegii ,  Xiążę Slezwicki i  Holsztyński 

o g ła s z a m y : Ponieważ dla utrzymania 
aństwa i dla pomyślności  Naszych ukocha

nych poddanych za nader w aż ną rzecz uzna
m y ,  ażeby owe niedogodności,  które w te- 

hznieyszych okolicznościach handel Ózwedz- 
1 Uciskaią , przez pozytkowacie  z nastrc- 
żaiących się ieszcze korzyści  pozosta łych,
“ można przeważone i «■«>"-------*-~ne zo-

staK- • - r  han-

s ta w y  
iczności 

. 6^,.nośoi z  temiż
 przywiedli ,  które są przynętę w

aktach żeglarstwa obcych Naro- 
C/ w > gdy M y  przytem ł a s k a w ie  na to ba- 
^ y n u  b y l i ,  ażeby z iedaey  strony za po- 

° cą  otworzenia wolnieyszego związku wy- 
°wadzaoie p łodów kraiu naszego bronić i 

acuęcaó, z drugićy zaś strony dla odwróce

nia dalszego upadku pieniędzy,  wprow adza
nie w stosunku z rzeczywistą potrzeba i z y 
skiem narodowym ograniczyć;  z w a ż y w s z y  
więc ,  iż okoliczności prędkiey uchwały  vv 
tym względzie żądaią i dozwalaią,  ra cz y l i ś m y  
łaskawie  postanowić i rozporządzić,  co n a 
stępuje:  i.) Od d. 15. Sierpnia r. b. począ
wszy ,  o t w a r t e  b ę d ą  p o r t v  S z w e d z k i e  
d l a  o k r ę t ó w  w s z y s t k i c h  n a r o d ó w ,  
b e z  w y i a t k u ,  dla wprowadzania i w y p r o 
wadzania zagranicznych i Szwedzkich p ł o 
d ó w  tym porządkiem, w  ten sposób i pod 
temi warunkami,  takie w powszechności w a 
żne urządzenia-i  ustawy taxowe przepisuią;  
stosownie wiec do tego, maią ustać Nasze 
pod dniem 28- Marca 1 tę. Listopada lg io .  
tvzględem pewnych, do tego należących przed
mi ot ów wydane rozporządzenia, iako niniey- 
szćm odwołane. 2.) T a k  nazwany R o z k a z  
t V 2 g l e d e m  p ł o d ó w ,  zd. 10. L is topada 
J 7 2 4 , Ł który stosownie do rozporządzenia 
Królewskiego z d. 12. Kwietnia 18 06,  aż do 
dalszych zawieszonym b y ł  r o z k a z ó w ,  ma 
hydź od tego dni a,  to iest od 15 . Sierpnia 
do swoiey  zupełney mocy przy w r ó c o n y ; 'tak 
dalece,  i ż o b c e m i  s t a t k a m i  n i e  m o g ę  
b y d ź  w n r o  w a d z a n e  ż a d n e  i n n e  t o 
w a r y ,  pod ustanowioną odpowiedzialnością 
i k a r ą ,  lak t y l k o  t a k o w e ,  k t ó r e  b y ł y  
w y r o b i o n e  w kr  a i u,  do k t ó r e g o  s t a 
t e k  n a l - e ż y ,  a l b o  w k r a i a c h  o d  t e g o ż  
k r a i u  z a w i s ł y c h .  IV związku z t ym  
przepisem ma bydź także całkowita wolność 
od' c ł a ,  która okrętom neutralnym przez K r ó 
lewskie rozporządzenie z r. 1806 i przez o b 
wieszczenie Naszego Kollegiium handlowego i 
Państwa aż do dalszego rozporządzenia do
zwoloną z o s ta ła ,  tak dalece uchylona,  iak 
dalece się tjrnze wprowadzania ;  a zatem oci 
tow ar ów  wprowadzanych do Państwa na o- 
krętach zagranicznych, ma bydź rachowane 
i płacone odtąd toż same cło,  które w ta- 
xie cła morskiego z d. 17.  Kwietnia 1799 iest 
ustanowione,  wraz z innemi podwyższuuemi 
podatkami i okrętowemi opłatami ,  które bę
dące przepisy przy postępowaniu ztakowemi 
statkami wyznaczaią .  3.) Przeciwnie maią 
okręty obcych na ro d ów ,  z względli na w y 
prowadzanie towarów z portów Szwedzkich,  
Używać daley tych korzyśc i , które im przez 
wyzwspomnione rozporządzenie i o b w ie 
szczenie względem zniesienia różnicy mię
dzy wolnemi i ciewołnetni od cła okrętami,  
równie iak statkom Szwedzkim,  aż  do dal*
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szego rozporządzenia dozwolone i przyznane 
. zostały.  4 ) Przy  obrachowania całkowitey 

wohi  iści od cła dla statków Szwedzkich będa 
się Władze tego trzymały,., co często wzmian
k owa ne rozporządzenia z r. igoó i 1807 w 
tćy mierze przepisu?, , Rozporządzenie K r ó
lewskie 2 d. 27. Lipc# 1 731  tyczące się han
dlu solnego,  ma również podług przepisu 
tych rozporządzeń bez mocy i skutku pozo
stać, Do tego maią się w s z y s c y , których 
się tycze , posłusznie stosować. Dla  więk- 
szey pewności podpinaliśmy to własną ręką 
i kazal iśmy IMaszą Królewską stwierdzić pie
częcią.

W  zamku O e r e b r o  d. 29. L ipca  1 3 12 .

K A R O L .
G.  F.  W i r s  en.

S e y m  w O e r e b r o  ukończy się d. 10. 
Sierpnia. Z a ch ow yw a no  dotychczas ile mo
żności iak tiayściśleyszą tkieninice o zaszłych 
na obradach śeymowych uchw ał ac h,  które 
teraz dopiero ogfószone bydź maią-

Królewic Następca i syn iego Xiążę Su- 
dermani i , ziechali d. 8. do S z . t o  k o l  m u ,  
i przyymowani  byli  podczas podróży swoiey 
wszędzie z iak nayżywszemi  oznaKami r a 
dości. ,

M u l t a n y  i W o ł o s z c z y z n a .

Od granicy m u l t a ń s k i e y  donoszą pou 
d. g. Sierpnia co następuie:  Właśnie teraz 
obwieszczono w J a s s a c h  z rozkazu Dy wan u 
rossyyski  rozkaz w o y s k o w y ,  przez który 
D y w a n o w i  artykuły  pokoiu tyczące się bez
pośrednie M t i l t a n  i W o ł o s z c z y z n y  u- 
dzielone zostały, Może ot rzymamy inną dro
gą treść brakujących ieszcze ar ty k u łó w ,  k tó 
re zapewne szczegół, ,óy S e r w i i się t y 
czą. A r tyku ł ,  na mocy którego woy sko  ros- 
syyskie  dopiero za trzy miesiące opuścić 
m ia ło  W o ł o s z c z y z n ę ,  doznał  raptownie 
odmiany;  w o y sk o  bowiem znayduie się iuż 
w  marszu do świeżo odsUpioney prowincyi.  
Przednia straż p rzy b y ła  iuż do F o k s z an4 
całemu w o j s k u  uakazano zebrać się z tam
t e j  Strony P r u t u .  Lecz zapewne nie będzie 
ono tam stało bezczynnie, ale przeprawiwszy  
się przez D n i e s t r ,  zaniesie pomoc na P o 
d o l e  i W o ł y ń ,  gdzie ta może bardzo iest 
potrzebną.. Dowiadujemy .się także,  iż Ros- 
syanie chcieli przed swoiem wyyśctem żyV 
Ciągać żołnierzy ka Wołosaczyzine i że w sa

rn l y  rzeczy do tego przystąpili  
w i e ,  lecz natychmiast

w  K r a  i ° ’
l i

dem tak wielkie
powstało między 
izanie,  iz W e s 1zamieszanie,  iz w  e &y e 

n i k  W a r i a n ,  Bojar ,  którego Rossyanie 
tego użyli ,  zaledwie rnógł w chłopskich û J. 
sukniach. —  Pod d, 9. Sierpnia, Własl1.

i«' 
BiT,

i 1

1
b <r

teraz odbieramy Wiadomość,  iz woysko r° 
syyskie znayduie się, iuż w  zupełnym > SP 
sznym marszu z Wołoiszczyzny, iż to r 
krótszą drogą przez 'powiat  F o l t y c z e t ' 5 
na P a s z c z a n ,  S z o i d e s t i e  i B b t t o s z“ 
do R a j i  Ch  o c i m s k i e y  ciągnie, i że 
r a y  zapisywano iuż w  tych miejscach k'ł 
t e r y ,  rekwirowano w oł y  i fury. Z a  SV°V, 
fury daie woysko rossyyskie tym czasem 
ny. Za iedna furę i godzinę kwituie 10 
rasów;  4 o P a r a s ó w  czyni leden Piastr,  a u 
Piastr znaczy teraz t y l e ,  co Złoty R eD 
w  Walucie Wiódeńskifcy. —  R o z k a z  c,1. 
s a r s k o - r o s s y y & k i e g o  A d m i r a ł a  q " ,  
c z a g o w  a d o  D y w a n u  M u 11 a ń. s I ‘ 
go  z d. 6. ( i 8 ) L i p c a  1812 .  „ G d y  
na przez obustronnych Ministrów zawart\  ̂
i ratyfikowanego Traktatu pokoiu nastąp,, 

2. (14.)  L i p c a ,  sądzę więć ,  iż pow ńj }1

cif 
ul1’

d.
uem Was uwiadomić o tych artykułach 
ktatu pokoiu,  które się Waszey  tyczą oy 
zny.  Do W a s  Bojarów  należy ogłosić ?

i’0'kta podług Waszego w  podobnych okolh2, 
ściacg używanego zwycza iud4 Do tego W,, 
k a z u  załączony był  następuiący Mu l Wj  
1 W o ł o s z c z y z n y  t y c z ą  c. £  s i ę  W ł. ̂ , 
T r a k t a t u  p o k o j u z a w a r t e g o  h*1 ̂  
d z y  R o s s y ą  i W.  P o r t a  O t t o m a i D   ̂
w  B u k u r e ś c i e  dnia 16. ( 28)  M a i  a *8 ...(28;) .
Wimie  Naywyższego.  Nayiaśnieyszy ts»f

- * trpotężnieyszy Imperator Wszech Rossyi 1 *:a,
Samowładzca Ottomanów o C lt ę ż « y  - ....... 7  g  ,

ni chęcią ukończenia w o y n y  od dawneg1’ , 
czasu między Nimi t rwa iącey ,  i przyWt®^ 
nia trwałego pokoiu,  stałey przyiaz~’ 1ni. . .  . . . .  .je®'
brey harmonii ,  raczyli  ten dobry i zba'*.^
ny interes powierzyć troskliwości i uczu jf,
Swoich Pełnomocników , i to ze strofy^j
Imperatora rossyyskiego J W .  M i c h ą - * ®  p
Hrabiemu .G o 1 e 11 i e z e w - K  u t u z o w U J y
rafowi  piechoty, naczelnemu Dowocizcy 'wy
ska,  Kawalerowi  wszystkich Orderów r° Sżj;r
skich,  W.  Krzyża Orderu Cesarskieg"i vi
r y i  T e r e s  s y  i S. J a n a  z J  e r er z o 1 i y
ze strony z-aś W. Sułtana ottomańskieg^y
c h m e t o w i  B a s z y ,  W. Wezyrowi  ]
wyaśisemu Wodzo wi  W,  Porty o t t o m ^ 8*'
ażeby zbawienny interes pokoiu p l'zćŁ



j “ ° i  °bud wp ch  Pełnomocników wybrane 
sarv u52cl ; xo n v ,  Traktat  zawarty  i podpi-
cesiirsli ^ Łosown'e fi °  tsg °  został ze strony 
płnot °  ' r<:f

'oss yyskiego Dworu miauowany i 
' '■pomocnictwem opatrzony V . J ę d r z e y  

jj, u’  ■ ńs k i, t.ayny Radca Dworu rossyyskiego> 
‘trbnjk Jego Imperatorskiey Mości i Na- 

. er Orderów S. W ł o d z i m i e r z a  i  1>« 
J P,Un^ 2S'®y k l as sy * tudzież P.  S e b a n i e w ,  

• Major  przy woysku Jego Imperatór- 
a  /  Mości, Szef  pułku" przy wielkiśm^ w o y - 
W . °a<i D u n a i e m ,  Ka w al er  Orderów S. 
5 . ° d z i m i e r z ą  2 g i e y , S. A n n y  i s.̂ e^T’ , 1
*e f  ł, _ r Z e g o  2 C,ieV k l a s s r r -  nakoniec P. JÓ-

Łe . i j e i e y  i o .  A n n y  2 g i e y  K ia s s y -
Ul r, ° nJ p z a ś  W .  Porty o t t o m a ń s k i ć y  S a i t  
IV. P m e t  G a l i p  E f f e n d i ,  K i c l i a j a  B e y  
Z a  i ° t̂  o t t o m a ń s k i ś y ,  t u d z i e ż  M a s t i i r  

U e  I  b r  a  i m  A l i  E f f e n d i ,  K a z a r k i r  i
. - y wyszy Sędzia w o y s k a  oUoniańskiego na

schodzie, nakoniec A b du 1 H a l i p  •
D Kanclerz Ja czaró w;  którzy po na‘ *P

? e«> zeyściu i  wymianie pełnomocnie * svV0
eb zgodzili się na następuiące ar yk Y-
, Art. i .) Ten punkt nie tycze się M u l  t a n ; w  - < r/ j. vU JJUllflt *

i W  o ł o s z c  z y  z n y .  , .
Art. 2.) Poiednane zatem obie wysokie  

Umawiaiące się strony zapewniaią po przy
wróceniu pokoiu i p r z y i a ź n i  z u p e ł n ą  antne- 
st>’ę ,  i powszechne przebaczenie wszysikim 
^ o i r n  p od d a ny m ,  którzy w biegu w o y n y  
byli uczestnikami czynności wo ysk ow ych  , 
^ bo iakimkolwiek bądź sposobem przeciw 
?nnteressowi swoiego Monarchy lub swo- 
leS° kraiu działali,  W skutku zatem l e y  

i , nie bedzie nikt pocisenionv dom Drut? 1 —1 *

lę
* f uli c\ Łl\u AdLClIl l

'•nestyi, nie będzie nikt pock-.gniony
f o w ie d z i , lecz k a ż d y ,  który cło s w o k ^
'wrócił d o m u ,  będzie pod o p i e k ą  ustaw

zy%vał równo z innymi  praw dawniey  po
jadanych.

t , -  ^ rt- 3 -) Wszystkie’ T rakt at y  i ugody 
■L ,°re W kilu <>  ’ ■ •w kilku poprzednich układach o po- 

‘y zawarte i tak od cesarsko - rossyyskte- 
§° Dworu,  iakoteż Porty ottomańskićy
zuape 7r,cv«i>- nAtw'"- ' 1- ' u-

rfl
______ .  oicomansKiey

t “ e zostały ,  potwierdzała się ninieyszem , 
*<*aią  w swoiey  dzielności , w y ią w sz y  te 

i, ykuły 5 które w  następnych czasach nieia- 
Cl n A " ~ '  ’  Obiecuią zatem nb e

sie strony zachować
^yscktaiau doznały-
■TMpc; • yhiawiaiace .  -'*■'7 - u u ' - u ^ y > a ^

, i nienaruszenie tak ninieyszy iako- 
z dopiero pomienicne Traktaty .

( D qA ohc ze ni  e n a s t ą p i ,)

R o z m a i t e  W i a d o m o ś c i

Gazeta B e r l i ń s k a  umieściła następu
jące uwagi  o o d w r o c i e  M o s k a l i  z a  
D ź w i n ę :

„Gdz ie  panuie uprzedzenie, tam p ó ź n y  
sąd musi rzeczy poprawić.  Spćłczesr.i o zna,- 
komityęh mężach swoich k rz yw o pospolicie 
sądzą, a potomność nayprawdzi  wszy ca wy-* 
rok. — Nim N a p o l e o n  W. doszedł odległych 
brzegów W i s ł y  i N i e m n a ,  zależało od 
A l e x a n d r a  postąpić na przód z przewagą. 
Wszakże się tak nie stało. Mniemano,  że 
Cesarz A l e *  a n d  er  dochowuie wiernie sy- 
stematu lądowego,  i że Angliia musi naresz
cie uwolnić morza. Mylono się. —  Kiedy 
zwyciężkie kolumny N a p o l e o n a  ruszały 
“ a półn oc ,  '<■ wszyscy iego Sprzymierzeńcy 
uzbrajali  się z nim w  sprawie Europy, (było 
to na początku wiosny^), w o y s k o  A l e x a n -  
d r a  stało iuż na lewym brzegu D ź w i n y .  
W tym samym czasie ( w  Kwietniu) , kiedy 
piśrwszy korpus nadciągał  ku O d r z e ,  drugi 
ku E l b i e ,  trzeci ku uiższey O d r ze,  czwa 
ty przez Tyrol  ku Ś lą sko w i ,  iuż A l e x a u -  
d e r  wyiechał  z P e t e r s b u r g a  ( bv ł o  to 22 
Kwietnia), i przeniósł g łó w n ą kwaterę sWbię 
do W i l n a .  Mniemano,  że Cesarz N a p o 
l e o n  przybywa  zapóźno. Mylono się. D o 
syć ieszcze mieli czasu Moskale ,  kiedy do
piero N a p o l e o n  d, 6. Czerwca W i  s ł c  prze
chodził. Oba woyska  stanęły wreszcie na* 
przeciw sobie;  g łówna kwatera A l e x a n -  
d r a w Czerwcu była w> W i l n i e ,  a N a p 0- 
I e n a a w W  i ł k  o w i  s z k a c li. Wielbiciele 
Bohatyra tego lękali się ióż o los iego 1 ca- 
łey  Europy.  Mówiono o piyygotowaniach 
ogromnych A l e s a n d r a  . źe całe państwo 
iego iest niezmierną przestrzenia boi u,  że 
woysko iego ma półtora miliiona wojowni
k ó w ;  źe na przypadek odwrotu iego po nie- 
szcześliwey bitwie wydane sa wcześnie roz
kazy,  ażeby,  gdy odwrót 11 istąpi , zamienić 
wszystko w  pustynię,  iżby tamtędy żadna 
siła nie przeszła. Mylono się. Przewidział  
to N a p o l e o n .  G o t ó w  by ł  i w pustyni s ta
wiać mia,sta. Miał  dosyć sił po temu. — 
Kiedy przewlekało się ieszcze ogłoszeniewoy 
n y ,  mniemano; że N a p o l e o n  nie śmie za
czepić;  że po.iednaią się Cesarze;  że idzie 
z obu stron o uwolnienie Grecyi , potem o 
wyprawę olbrzymią do Indyi ,  dla zniszczenia 
tego przytułku Anglików, Mylono się. N a 
p o i e o n  W. gotów c(o bo iu ,  raz ieszcze



chcia ł  pokoiu;  czyni ł  dla riego w bl ki e  ofia
r y ,  ale naderemnie; A 1 e x a n  d er  nie przy
puścił 00 siebie R.oziemcó\V. Wtedy przeszło 
woysko Francuzkie N i e m e n .  Moskale coi- 
nęli się nagle, i nie do b ywszy  or^ża, porzu
cili żyzną napodziw ziemię,  która wielkie 
korzyści  musiała przynieść zwycięzcy.  Mnie- 

.jnano , że to iest woienny fortel MosKatów;  
"że wprowadzaią  woysko Francuzki-  w nie
gościnne i niebezpieczne okolice. Mymno się, 
Francuzi  w tych okolicach zdobyli  naybogat- 
sze zapasy żywności  i broni. Woysko Mo
skiewskie wpadło w nieład;  nie mogło ieszcze 
urządzić się do wstępnego boiu. B a g r a t i o n

i Hetman P ł a t ó w '  odcięci by li  od głó«?nê  
w o ysk a  swoiego. Wielu iest dotąd, co . 
rzą w zjawiska  i cuda;  ale ci ze wszystką 
z iawisk i cudów ostatniego dziesiątka łat P,j 
iąć nie mogą, dla kogo (iak mówi Jan M 
l e r )  świat  iest d any . ,  Zdaie  .się, że MosK® 
dostoią nareszcie kroku, i z starodawną od* 
gą walczyć  będą. Sta l iby  się przez tę od**' 
gę strasznyn.i,  gdyby nie mieli przeciw s® 
mężnych woiowników, a  co większa ,  
iąćego wszystkie przezkody jeniiuszu 
ł e o n a ;  i woienney umiejętności słabej  
iego M ars z a łk ów .“

x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x . x x x x x ; O i:)<)(/

M eteorologiczne postrzeżenia tve Lw ow ie od dnia 10.  do 15.  W rześnia 18 12 .
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II Wsch. Słońc. 
i lOil2. po I toina. 

jj i o. w nocy

g j Czas po
strzeżenia Barom etr. Ciepłomierz

Reaum ura.
W ilgocią

mierz.
Kierunek W ia

trów.

I] Wsch. Słońc. 
;9 ll 2. po poiua. 
i 10 u> nocy

28, 5 ,  6. 
28, 5,  9-
23, 51 9-

 ̂ h 
+ 9, 
+ 3 ,

Odmiany 
pow ietrza-^

2 .
7-
9-

9 1,
54,
83-

P. W, W . cichy  ) iasno, srzon 
1 P . 1 W. średni ] chm

P . W. IV. cichy
ery. 

pogoda.

28, 5 , 8- 
23, 5 ,  1. 
28, 5 , » •

+ o, 
t  ' 2 ,  
+ 4.

7-
2,

9 *.
57 -.
89-

8. 1 P. W. W. cichy f I pogoda , szron
P. dred ni 
P. cichy

pogoda.
pogoda.

|l Wsch. Słońc. 
1 1  2. po połud. 

| i o .  w nocy

28, 4,  J o.
28, 4, o.
28, 3.  7

t  2, 6.
t  15 , 4 - 
t  7* 5 -

9?, 1 .
52,  2.
77* 3 -

Po. W . slab y  
Po. słab y  
Po. Z .  słaby

I pogoda , śr*° k 
chm ury, 
pogoda.

%
12!

Wsch.Stońc. j 2§, 3,  o.
2. po połud. j 28, 2, 7.
10.  w nocy  | 28, 2, 10.

t  7, l -
t  3- 
t  91 '•

84, 6. j Po. Z . słaby
62, 1. Z .  średni
91 ,  9. | Z .  średni

chmury. 
geste~ chmury 
gęsie c iim u fpy

>3 ,
Wsch. Słońc. 
2. po połud. 
10.  wnocy.

28, 2, 10.
28, 2, 4.
28, 1 ,  9.

t  7, 5 -
t  11.
+ 9 . 5 -

96 4 -
80, 3.
99 ,

Z.  słaby  
Z . średni 
P. Z . Z . średni

chm ury.
deszcz.
deszcz.

i 4
Wsch. Słońc. 
2. po połaci-
ro. w nocy

28, J, 4 - 1  t  9, 2l
27, «, 3 - ] t  n ,  3 -
28, 1, 3 - I + ‘ o, 7-

92, 2.
92, 2. 
95, 3 -

P. Z .  Z.  Jgo&y 
P. Z .  Z. słaby  
P. Z . Z . średni

I pochmur.
J pochmurno 
J chm ury.

Wsch. Słońc. 
#. po połud. 
1 o w nocy

'28, 1 ,  8- 
28, 2, 8. 
2 3, 2, 1 1 .

t 8, 8.
+ 14, 3 - 
t  7-

95* 9-
65, 1,
92.

P. Z. Z .  słaby  
P. Z . słaby  
P. Z . s łab y

chm ury , 
chmury, 
pogoda.

Ponieważ na kła d  tSy Gazety całkiem  iuż rozebrany, przeto można się na nią i  na., 
t a ł , Jo wS?J od dnia  1. Października aż do ostatniego G rudnia r. b. za 6 Z . R . S? /. i1'
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